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Cwny , ro numer* t y  i
We Lwowte b tz  dorc- 

c ie m a  do dom u . m ie*. zf. 2  —, kw art Br—
t  dostaw ą do dom u . m ie i. zL.2'40. k w art 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . m ies. z l.2  4 0 , kwart. 7  —

Zajff*ntcą . . .  m ies. zt. 5 '—, kw art 1 5 '—

Num er telefonu  
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO L w ów  
N“ 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
L W 6 W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

C E N A
NUMERU

L isty n a le iy  frankow ać. — R eklam acje  
otw arte w o ln e  od opłaty. 

R ękop isów  nadesłanych  nie zw raca się .

Ceny ogłoszeA:
Za 1 w ierta  m ilim etr. (6>|, cm . szer.) w zw ykłych o g ło tzen iaca  
g r .  U , W  had e tłan em  I w n e k ro lo ja c h  g r. SS, w kron ice . r tp e r- 
tuar, dziat (o ip o d z rc iy . pask i w tek te ie  g r .  TS, pod nagłów­
kiem na pierwszej s tron ie  z t .  1"—. T abelaryczne o SS p r t .  d ro ­
żej. Za jedno słow o w drobnvch og łoszen iach  g r. I I ,  k :pno 
i sprzedaż słow o g r. 11, m atrynm nip lne. k o re sp o n d en c ji 
pryw atne słow o g r. M , dla paaaukujących pracy g r. S. 
7. z a s tn e ie ir ie in  m ieisc Si prc. Zagraniczne o M  prc. drożej.

P O L I T Y K A  P A Ń S T W  
„ M N IE J S Z Y C H *1.

Polityka t  zw. państw  mniejszych 
w  u Kr. n i je w ostatnim  okresie wzmożo* 
ną aktywność i zasługuje na pilną u* 
wagę Pozostaje to w ścisłym związku 
z ; ziamaniem się opartego o L'gę Na* 
t c jC I ó w  systemu bezpieczeństwa zbio* 
row igo i koniecznością poszukiwania 
przez państw a mniejsze innych, bar* 
dziej skutecznych, sposobów  zanezpie* 
czenia się przed możliwością wciągnię* 
cia ich w  zbrojny kouPikt.

Oczywiście pierwszym wnioskiem, 
k tóry  wypływ a z załamania się wiary 
w praktyczną wartość ideałów  genew* 
skich i motżiiwość powszechnego roz* 
brojenia, jest postulat wzmożenia wła* 
snej siły obronnej. W idzim y, że od 
pewnego czasu realizują go w miarę 
swych możności Belgia, H olandia, pań 
stwa bałtyckie, skandynawskie (z wy* 
jątkiem  Danii, k tó ra jakby  zwątpiła, 
że jest zdolna stawić jakikolw iek o* 
pór). A le siły własne tych państw  są z 
natu ry  rzeczy dość ograniczone. Pań* 
Stwa skandynaw skie szukaj* dalszych 
gwarancji przez zacieśnienie współpra* 
cy. Belgia powróciwszy w końcu 1936

~.r.-dn przedwoj enneg o systemu neufcal 
n o ś  c i  z d o ła ła  u z y sk a ć  je j  p o r ę c z e n ie
jak  i zabezpieczenie swego terytorium  
zarów no od Francji i Anglii jak  i od 
Niemiec. Przed podobnym  problemem 
stoją inne państw a mniejsze i wszyst* 
kie one w zależności od swego położę* 
nia starają się w taki lub inny sposób 
zabezpieczyć swą neutralność.

Polityka tych t. zw. państw  mniej* 
szych jest przede wszystkim zdecydo* 
wanie przeciwna form ow aniu się w 
* tropie jakichkolw iek wrogich blo* 
nów. Przestrzega ona silniej aniżeli w 
okresie powojennej swej neutralności 
i niezależności. Rośnie w opinii tych 
krajów , tak kiedyś przywiązanej do 
ideałów genewskich, krytycyzm  w sto 
sunku do Ligi N arodów , k tóra zawio* 
dla pokładane w niej początkowo na* 
d2ieje. a grozi obecnie przekształcę* 
niem się w  jednostronną koalicję, co 
nie dałoby się pogodzić z neutralno* 
ścią, jakiej przestrzega polityka 
państw mniejszych.

Bardzo pod  tym względem charakte* 
rystyczne jest stanowisko Szwajcarii, 
k tóre bardzo wyraźnie sprecyzował o* 
statnio prezydent M otta, oświadczając 
na posiedzeniu szwajcarskiej rady na* 
rodow ej z dn. 22 grudnia: „Szwajcaria 
n ie w ystąpi z Ligi N arodów , lecz nie 
zamierza wywoływać wrażenia lub 
stwarzać wątpliwości, że wstępuje do 
strefy określonej grupy wielkich mo* 
carstw. Jesteśmy neutralni, ponieważ 
chcemy być samodzielni i wolni. Liga 
N arodów  znajduje się w niebezpie* 
czeństwie przekształcenia się w koali* 
cję przeciw koalicji. Rada związkowa 
na chwilę nie wątpi, że mocarstwa ta* 
kie jak W . Brytania i Francja, poparte 
przez zdecydowaną wolę innych 
państw, czuwać będą, by  Liga Naro* 
dów  nie popełniła fatalnego błędu, sta 
Mc się narzędziem tej czy innej ideolo* 

zmieniając swój charakter, rację 
swego bytu, swe cele i tendencje".

łkie stanow isko wobec Ligi Naro* 
dów pokryw a się całkowicie ze zna* 
nym  stanowiskiem Polski, k tó ra nieje* 
dnokrotnie wskazywała na niebezpie* 
czeństwo, jakim groziło powstanie blo 
ków ligowego i antyligowego, hołdu* 
jących dwom odmiennym doktrynom  
i ostatnio zastrzegli sobie nawet moi* 
ność prowadzenia rewizji swego sto* 
su nku  do Ligi, gdyby zwyciężyły w

Opinie Berlina i R zym u  o now ym  
rządzie rum uńskim.

Berlin, 4. 1. (PA T). Z  rosnącym za* 
interesowaniem prasa niemiecka zaj* 
maje się pierwszymi krokami we* 
wnętrzno*politycznymi rządu rumuń* 
skiego.

„Aiigiiff" pisze o posi.nięciach rządu 
w całostronicowym, ilustrowanym ar* 

i ' ykule swego przedstawiciela buka* 
resztenskiego pt. „Panika żydo*/stwa, 
pierwsze godziny nowych czasów w 
Bukareszcie". K orespondent opisuje 
między innymi, iż coraz częściej wi* 
dzieć można grupy um undurowane 
partii chrześcijańsko narodowej w nie* 
biesku ': koszulach ze swastyką na ra* 
mieniu.

Rzym, 4. 1. (PA T ). Koła włoskie 
przyjęły z wielkim zadowoleniem tele* 
gram wysłany przez premiera rumuń* 
skiego Gogę do M ussolinicgo z oka* 
zji objęcia urzędowania.

Komentując powyższe telegramy, re* 
daktor dyplom atyczny agencji Stefani 
podkreśla, że w Rumuni obecnie roz* 
poczyna się nowy okres polityki za* 
granicznej. Rumunia, podobnie jak 
Polska i Jugosławia nie będzie tolero* 
wać prądów  bolszewickich i filobolsze 
wickich, które prow adzą do rozkładu 
wewnętrznego kraju.

,Angriff“  odpiera za rzu ty
o p rze śla d o w a n iu  k a to lik ó w  w  R z e s z y .

J » j

Berlin, 4. 1. (PA T ). „A ngriff" wy* 
stępuje z ostrym  artykułem  pole* 
micznym w sprawie zarzutu najwyż*
szych czynników kościoła katolickie* 
go .przeciw traktow aniu  katolików.

„A ngriff" stw ierdza na wstępie, że
istotnie w Niemczech w ydano szereg 
zarządzeń skierowanych przeciwko po 
litycznym czynnikom katolickim wo* 
bec destrukcyjnych tendencji tych 
czynników. Dalej jednak stwierdza or* 
gan narodowcwsocjalistyczny, że dziś 
obywatel katolicki ma większą swobo* 
dę w wykonyw aniu swych praktyk re* 
ligijnych niż miał ją w r. 1933, lecz 
działalność polityczna katolików  musi 
spotkać się z pewnymi przeszkodami

wobec odrębności dążeń kościoła i 
państwa.

„Angriff" podaje z kolei szereg cyfr 
mających dowodzić niesłuszności rwier 
dzeń watykańskich w prawach wyjąt* 
Rowych w stosunku do kościoła kato* 
lickiego w Niemczech. Z cyfr tych 
wynika, że od roku 1932 w Niem* 
czech wzrosła liczba duchownych ka> 
tolickich, liczba studentów  teologii, 
członków zakonów męskich, oraz 
członkiń zakonów żeńskich. .A n g riff1’ 
przetacza okoliczność, iż jako jedyna 
wspólnota religijna w Niemczech ko* 
ściół katolicki ma prawo do przedsta* 
wienia swych zażaleń i życzeń w dro* 
dze dyplomatycznej najwyższym czyn* 
mkom Rzeszy.

Japończycy zapow iadają
koniec hegem onii b ia łe j ra s y .

Tokio. 4. 1. (PAT). Czasopism o po­
lityczne „Kaizo' zamieszcza wywiad z 
ministrem spr. wewn. admirałem Suet- 
sugu, uważanym za osobistość decydu* 
jącą vv rządzie. Suetsugu uważa, że 
północne Chiny potrzebują rządu o 
charakterze specjalnym. „Będzie to typ 
rządu odmienny od ustanowionego w 
M andżukuo, liczący się z obyczajami 
chińskimi. Rząd bedzie oczywiście 
antykom unistyczny. Rządy w Pekinie 
i w N ankinie połączą się później, by u* 
tworzyć rząd ogólny". Admirał-mini- 
ster kładzie nacisk na to, że Chiny, Ja­
ponia i M andżukuo muszą utw orzyć 
blok polityczny, gospodarczy i ideolo* 
giczny Rozpatrując konsekwencje e*
wentualnego usunięcia białych, Suetsu* 
gu oświadczył: „Przeżywamy obecnie
chwile, które odbiją się głośnym 
echem w historii świata. N ik t nje może 
powiedzieć, jakie będzie tempo wy? 
padków . Jestem przekonany, że żółta 
rasa będzie korzystała z błogosławień­
stwa niebios i że koniec hegeińomi bia 
łych zainauguruje praw dziwą erę spra­
wiedliwości i hum anitaryzmu, o k tó ­

rych stale mówią Europejczycy i Ame* 
rykanie — oczywiście szybkie wyzwo* 
lenie doprowadzi do ogólnej pożogi,
aie powiedzmy sobie, że niezależnie 
od tego, jaką ostrożność będziemy sto­
sowali, wynik będzie ten sam: oaólna 
pożoga. Tego chce przeznaczenie.

Z apytany w sprawie angielskiej I 
sowieckiej pomocy Chinom i w spra­
wie przyczyn, które zmuszają Japonię 
do skierow ania ekspansji na południe, 
minister oświadczył: „Ażeby złamać
opór Chin, frzeba bezwzględnie wstrzy 
inać angielską pomoc, chociażby ko* 
szfem w °jny. N ie chcę wierzyć, by 
Am erykanie, których interesów nasza 
akcja nie dotyczy, ślepo szli za Anglią, 
jeżeli będziemy jej stawiali czoło z bro» 
mą w ręku“.

Adm irał zakończył tymi słowami: 
„Siły ekonomiczne Japonii przewyż­
szają wyobrażenie Chińczyków i Euro­
pejczyków.

Z#óż grosz 
na .  /W.

jej łonie tego rodzaju tendencje. W  o* 
gólności stwierdzić należy, że polityka 
t  zw. państw  mniejszych budzi w Pol* 
sce duże zrozumienie i uznanie, tym 
łatwejsze, że niektóre jej zasady nie są 
również obce polityce polskiej. Jakkol 
w iek bowiem jesteśmy dużym  mocar* 
stwem i nie prow adzim y polityki neu* 
tralności, przeciwnie jednym  z najbar* 
dziej istotnych filarów naszego syste*

| mu bezpieczeństwa są nasze sojusze, 
to jednak nasza polityka równowagi 
w stosunku do obydwóch naszych 

! wielkich sąsiadów i przeciwstawienia 
j  się formowaniu wrogich bloków  ideo* 

logicznych posiada te same przesłanki 
co odnośna polityka państw mniej* 
szych. Stwarza to między nami więk* 
szą łatwość zrozumienia się i porożu* 
mienia się.

I Ż Y C Z E N IA  N O W O R O C Z N E  D LA  
P. PR E Z Y D E N T A  R. P.

W arszaw a, 4. 1. (P A T )  Fan Pre* 
zvdent R. P. otrzym ał w dniu  N o ­
wego K oku życzenia od króla Alga* 
nistanu M oham m ed Z ahir, k ró la  buł 
garii B orysa I I I ,  k ró la  G recji Jerze* 
go II , kró la R um unii K arola II , ce­
sarza Iranu  Reza Szach Pahlavi, 
regenta Jugosławii ks. Paw ła, ore* 
zydenta zw iązkow ej republik i au* 
striackiei W ilhelm a M iklasa, pre? 
zydenta Brazylii G etu lio  N argas, 
p rezyden ta  republik i czechosłowac* 
kiej E dw arda Benesza, p rezyden ta 
F inlandii K iiosti Kallio, prezydenta 
L o t w y p. K arlisa lllm an isa .

M IL IO N  ZŁO TY C H  O FIA R O W A Ł 
Z . U . S. N A  P O M O C  Z IM O W Ą .
W arszawa, 4. 1. (PA T ). Przewodni* 

c/.gty O gólnopolskiego Obywatelskie* 
g<F Komitetu Pomocy Zimowej Bezro* 
botnym  min. Kościałkowski przyjął w 
dniu 3 bm. kom isarza Z. U .  S. b. min. 
Hubickiego j dyr. M. Ptnikiewskie* 
go, którzy w  imieniu Zakład-i Ubez* 
pieczeń Społecznych i 61 Ubezpieczał* 
ni ó,c!ecznych złożyli na ręce p. mi* 
nistra cumę 1 miliona zł., przeznaczoną 
na cel akcji Pomocy Zimowej.

JA P O N IA  P R O P O N U JE  SYSTEM 
B EZPIEC ZEŃ STW A  ZB IÓ R .

T o k io , 4. 1. (P A T ) U m iark o w a­
ny  dziennik  „M iy ah o ’’ w  artyku le  
w stępnym  zaleca gorąco  odrzucenie 
rokow ań  z rządem  Czang»Kai*Szc* 
ka, sądząc jednakże, że cofnięcie o* 
ficjalnego uznania tego  rządu  nie 
jes t konieczne.

D zienn ik  do radza  utw orzenie sy ­
stem u bezpieczeństw a zb iorow ego 
na D alekim  W sch o d zie , obejm ują* 
cego Taponię, M an d żu k u o , N ow e 
C hiny , Sjam i inne p ań stw a wscho* 
dnie o ile możliwe, przy współpra* 
cy A m eryki i Anglii.

C H IŃ C Z Y C Y  U C IE K A JĄ  
Z  N A N K IN U .

H ongkong, 4 1. (PA T). Do Hong* 
kongu napływ ają coraz liczniej chiń* 
scy uchodźcy, opuszczający głównie 
południowe prowincje w obawie przed 
oczekiwanym uderzeniem Japończy* 
ków  przeciwko N ankinow i. N apływ  
tych uchodźców wytworzył bardzo 
truaną sytuację, k tó rą muszą rozwią* 
zać miejscowe władze administracyj* 
ne. W edług nieoficjalnych danych, 
już obecnie przybyło z Chin przeszło 
250 tysięcy Chińczyków.

.C Z Y S T K A ' N IE  O M IN Ę Ł A  
K IR G IZ Ó W

M oskwa, 4. 1. (PA T). Korespondent 
„Prawdy" donosi z miasta Osz (Kir* 
gizja), iż w rejonie oszskim główni 
funkcjonariusze, jak kier. miej. wydz. 
oświat, oraz instruk to r partyjny, sekr. 
rady  miej. itd. — są burżuazyjnym i 
nacjonalistami, dygnitarze ci przeciw* 
stawńają się nowsterstwu sowieckiemu 
i m. in. zmuszają swe żony do nosze* 
nia parandzy (zasłony na twarzy).

PO Ż A R  STRA W IŁ M IASTO
Buenos Aires, 4. 1. (PA ). Donoszą z 

Santialc do Cile, że w miejscowości 
C astio  na wyspie Ancud wybuchł 
gwałtowny pożar k tóry  rozszerzy! się 
na ckcliczne budynki. Pastwą płótnie* 
ni p*ćło siedemdziesiąt domów. HO 
rodzin straciło mienie i zostało bez 
dad iu  nad głową Trzy osoby doznały 
ciężkich obrażeń,
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W t o r e ft
Eugeniusza 

lutro: Telesfora  
Wschód słońca 7-45 
Zachód .  15-3/

Rozwiązanie towarzystw polskich na Litwie.

T EA T R  W IELKI.
W torek  »odz 19.30 „Sissy".
Środa godz. 19.30 Sissy".
C zw artek godz 15.30 „Sissy". — G odz. 

19.30 „Sissy".

T EA T R  R O Z M A IT O Ś C I.
W torek teatr nieczynny.
Środa godz 19.30 „W  perfum erii".
C zw artek godz. 15.30 „W  perfumerii'*. — 

G odz. 19.30 „W  perfum erii".

KINOTEATRY.
A PO LLO  • „N iedorajda".
A T L A N T IC : „N ieuspraw iedliw iona go.

lama1 .
G A S IN O - ,.H rabina W ladinow ".
CHLM FRA : „D z.ewczęta z N ow olipek".
E U R O P A 1 .Kościuszko pod  RacLiwica* 

mi".
K O PE R N IK : „Książę i żebrak".
M U Z A : „Ziemia błogosław iona"
P A L \C E : ..tG iąże X*.
PA X: „Piętro wyżej"
RA] „T rójka hu lta jska".
RLŃLTO: ,N apom niana  sym fonia".
SW] T : „S rebrna to rpeda" i „Zbuntow a* 

na' .
STYLO W Y: „N ieznośna dziew czyna" i 

rewia.
T O N : „K apitan Taylor".
U C IE C H A : „Zaginiona wyspa" i rew ii.

— Jubileuszowe 25-te przedstawienie
operetk i „Sissy". — Dzisiaj wieczorem 
w T eatrze W . 25.te przedstaw ienie koncer* 
tow o granej przez pp .; K aupe, Stadnikó-- 
w ną. W itasa, K uligowskiego, Ankwicz- 
Szyjkow ską, C haiuecką, Zbierzow ską, Poro* 
wego, G u ttnera, M ierzejewskiego, Szalaw* 
skiego i in . A bon. 8 oraz znjuki aikidetn. 
D opisujące, od dnia prem iery rekordow e 
pow odzenie w spaniale w ystaw ionej operet. 
ki „Sissy daje zupełną pew ność u trzym a, 
nia jej na afiszu jeszcze przez dzie.iątk i 
przedstaw ień w pełni najw iększego sukce­
su.

— Teatr Rozmaitości dziś nie daje p rzed , 
staw ienia. Ju tro  doskonała  w spółczesna ko . 
media „W  perfum erii" w  świetnie zgranej 
prem ierowej obsadzie pp .: G órska, K ipenió. 
wna, Paszkowska, b a ry k a , Bojanoyi .k  , Ka. 
linow ski, Leliwa, Macha] ski, M aualiński, 
Przvstaw ski i inni. A b o n  10 oraz zniżki a- 
kadem.

— Czy, irtkowe świąteczne popołudnio­
we przedstawienia po cenach zw yczajnych 
w ypełnią: w T eatrze W ielkim  operetka „Sis* 
sy“ — w Te ’trz r  Rozm aitości now ość reper 
tuaru  w spółczesna kom edia „W  perfum erii". 
N a popołudniow e przedstaw ienia ważne a 
bonam enty.

— N astępny  popu larny  koncert sym foru. 
e*ny lw ow skiej filharm onii od b ęd z i. się 
w najbliższą niedzielę 9 bm. w T eatrze 
W. o 12.tej w  południe po cenach najniż. 
szych.

KOMUNIKATY.

- Uroczyste nabożeństwo w katedrze 
Ormiańskiej. W  dniu Trzech K róli ka* 
tedrze O rm iańskiej o  godzinie 9*tej ano 
odbędzie się u roczysk  nabożeństw o, w 
czasie którego chór „Bard" pod batutą 
prof. Krzyruskiego odśpiewa szereg kolend. 
N abożeńsiw o to  będzie transm itow ane 
im cz radio .

— N ow y dyrektor Lwowskiej Izby R ob  
niczej W  m aju lir. po zgonie śp. inż. Jó» 
zefa Ć iem nolońskiego Z arząd  Lwowskiej 
Izby Rolniczej pow ołał jednogłośnie do 
pełnienia obow iązków  dyrektora Izby do ­
tychczasow ego zast. dyrek tora  inż. M ieczy, 
sława Fałdzińskiego. O statnio za zgodą 
Ministerstwa Rolnictw a i RR n '  M. F a ł. 
dziński 'o s ta ł  m ianow any na stałe dyrek to . 
rem Lwowskiej Izby Rolniczej.

— T adeusz B oy-Żeleński przybędzie, do 
Lwowa w p iątek  7 stycznia celeni w ygło­
szenia odczytu na tem at „N iedyjkrecje  w 
'ite ra tu rze". Pod tym  p ó ł żartobliw ym , a 
intrygującym  ty tu łem  poruszy  Boy ak tual. 
ne kw estie literatu ry , ośw ietli w  sposób, w 
którym  jest mistrzem, m istrzem ożyw ienia 
każdego teiŁ..tu jaki podejm ie. Uśmiech i 
dow cip, a rów nocześnie w ysoka ku ltu ra  li . 
teracka i r-c te lność  m yśli — to  sekret sta. 
łego pow odzenia tego św ietnego pisarza.

— Ofiara na Miejski Komitet Opiek P o. 
zaszkolncj. Firma inż. Bazyli Ryże w dci i 
inż. Ignacy Kinel z łożyła na M iejski K o­
mitet O pieki Pozaszkolnej 50 zł.

KRONIKA MIEJSKA.

Królewiec, 4. 1. (PA T ). Z  Kowna 
donosi „D ziennik Polski* , że z dniem 
31 grudnia 1937 r. m inął ostatni termin 
rejestracji przez min. spr. w “wn. statu. 
tów  towarzystw.

Jak wiadomo, w sierpniu r. ub. zare. 
jestrowano przerobione statuty 4 to* 
warzystw polskich. W  dniu 31 grud. 
dnia zakom unikow ano zarządom, że 
ministerstwo odmawia ostatecznie za. 
rejestrowania 5 dalszych towarzystw  
polskich, które tym smym na mocy no 
wej ustawy o towarzystwach ulegają 
zamknięciu. Są to: 1) Związek nauczy* 
cieli szkól polskich na Litwie, 2) O* 
gólnopolski Związek zawodowy ludzi

pracy, 3) Polski Klub sportow y „Spar 
ta", 4) Zw iązek Polskiej M łodzieży a* 
kademickiej Litwy i 5) Klub polski. 
Jednocześnie ulegają likwidacji oddzia 
ły zamkniętych owarzystw: 3 związki 
nauczycieli w Kownie, Poniewierzu i 
W iłkom ierzu oraz 6 sportow ych w 
Kownie, Poniewierzu, Kiejdanach, Ja* 
nowie, Birzach i Czekiszkach.

Z  dniem 1 stycznia 1938 r. Tow. „Po 
chodnia" straciło charakter dotychcza* 
sowy Zw iązku towarzystw  oświatowo 
społecznych i stało się jednym z towa* 
rzystw oświatow o.kulturalnych z pra* 
wem działania nie na terenie całej Li* 
twy, jak to  było  dotychczas.

Pokojowa polityka Stanów Zjednoczonych.
W aszyngton, 4. 1. (PA T ). Prezy* 

dent Rooseyelt w orędziu, skicrowa* 
nym do kongresu, oświadcza, iż obe. 
-ne wydarzenia wymagają, by mówił 
jasne i wytaznie o przyczynach wy* 
padków , posiadających wielkie zna* 
czenie dla wszystkich. „Pomimo zde. 
cydowanej woli narodu am erykańskie, 
go utrzym ania pokoju, staje się ja* 
snym, iż czyny i polityka rarodów  
w innych częściach świata posiadają i 
wywierają daleko sięgający wpływ nie 
tylko na bezpośrednich sąsiadów, ale i 
na Stany Zjednoczone. Jestem rad, iż 
naród nasz trw a v pokoju, pomimo 
prowokacyj, k tóre w innych czasach 
z pow odu swej powagi m ogłyby zro* 
dzić wojnę 

Tradycyjną polityką Stanów Zjedno 
czonych — powiedział dalej Rooseyelt

— było utrzym ywanie przyjaznych sto 
sunKÓw z innymi narodam i. Stany Zje­
dnoczone przede .wszystkim zawsze za. 
leoały pokojowe metody dyskusyj  i po 
jednania w sporach międzynarodu  
wych. Dążyły one  do  reduke  i zbio-  
jeń, ale w świecie, gdzie panuje tak 
wysokie naprężenie,  w chw -li gdy  c y ­
wilizacja jest zagrożona,  każdy  naród  
dążący do pokoju,  musi być dość sil­
ny, by zapewnić poszanowanie zasad 
pokoiowego rozwiązywania konflik* 
tów. Jesteśmy zdecydowani szanować 
prawa innych i zmusić do poszanować 
nia naszych własnych praw.

Stany Zjednoczone, podobnie jak  w 
przeszłości, będą przestrzegały swych 
zobowiązań traktatow ych, ale pod tym 
względem nie mogą być pewne wza­
jemności ze strony innych krajów.

W alka z  epidemią pryszczycy.
Warszawa, 4. 1. (PA T ). W  związ* 

ku z pojawieniem się w ypadku pry> 
szczycy na pograniczu niemieckim 
Rzeczypospolitej, Polska Agencja Tele 
graficzna zwróciła się do  kompetent* 
nych czynników z zapytaniem, czy 
należy S ię  liczyć z możliwością rozsze* 
rżenia tej groźnej choroby bydła w* 
Polsce. W  odpowiedzi otrzymaliśmy 
następujące informacje:

Począwszy od października 1933 r., 
Polska wolna była od pryszczycy. 
Niebezpieczeństwo jednak zarażenia 
kraju istniało od granicy południowej 
i zachodniej a szczególnie zaś ze stro* 
ny Niemiec, gdzie od szeregu lat ist* 
nieje pryszczyca o słabszym lub sil* 
niejszym nasileniu.

W  lutym ub. r. zdarzył s;ę pierw* 
szy w ypadek pryszczycy po stronie 
niemieckiej w pobliżu naszej granicy 
w sąsiedztwie pow. Kępno i W ieluń.

Od lipca do  listopada nie było 
wypadków pryszczycy w pobliżu na.

szej granicy, dopiero w końcu listopa* 
da zanotowano w tej samej okolicy 
dalsze przypadki. Jednocześnie w ca* 
tych Niemczech zaznaczył się ogrom* 
ny wzrost pryszczycy.

Jakkolw iek więc dotychczas na na* 
szym pograniczu mamy do czynienia z 
ł agodną postacią pryszczycy, jednak 
możemy być narażeni na przerzut pry* 
szczycy złośliwej.

O ile ze strony samej ludn<ści nie 
nastąpi ścisła współpraca z czynnikami 
rządowymi, pom imo przedsięwziętych 
środków  zapobiegawczych może gro­
zić rozszerzenie się pryszczycy w Pol* 
sce, zwłaszcza na wiosnę, tym  bar* 
dziej, że tej choroby nie było u nas już 
kilka lat i bydło stało się wrrażliwsze 
na zarazek. W spółdziałanie ludności 
rolniczej i ścisłe w ykonyw anie zarzą* 
dzeń władz, szybkie zawiadamianie o 
pojawieniu się pryszczycy w zagro. 
dzie ltp. przyczyni się do zwalczenia 
w zarodku tej klęski.

Samobójstwo służącej. Dziś o  godz. 7.30 
T a n o  w ezwano teli fonicznie Pogotow ie r a ­
tunkow e na  ul. D ursk jtgo  w K icparow ie, 
gdzie 21.letnia służąca, K atarzyna Z orych, 
w  zrm iarze sam obójczym  napiła się wie* 
kvzej ilości kw asu solnego. Po udzieleniu 
jej pierw szej pom ocy odw ieziono ją  do 
szpitala. Jak  się okazało, przyczyną samo* 
bójstw a było posądzenie ją  o kradzież.

Z G O N  BANDYTY
Kielce, 4. 1. ( P \T ) .  W  szpitalu św. 

ćazimierzą w Radom iu zmarł głośny 
:andyta Jan Kaszewiak. Przyczyną 
mierci było ogólne zakażenie krwi.

„ROK P O R O Z U M IE N IA  
MŁODZIEŻY*-

Berlin, 4. 1. (PA T). Przewódca mło* 
dzieży niemieckiej Baldur von Schi* 
rach w odezwie noworocznej określił 
rok  1938 jako „rok porozum ienia mło* 
dzieży’*. Naw iązując do tej odezwy, 
organ prasow y „Hitlerjugend** wzywa 
młodzież zagraniczną do w spółpracy 
nad dziełem porozumienia oraz przy­
tacza dow ody, że pragnienie porożu* 
mienia się z innymi narodam i pogłębi* 
ło się w śród m łodzieży niemieckiej już 
w r. 1937. Rozszerzono odwiedziny 
młodzieży niemieckiej w krajach ob* 
cych, a koledzy z innych krajów  ba* 
wili w Niemczech.

PA R Y Ż A N IE  O T R Z Y M U JĄ  JU Ż  
G A ZE TY

Paryż, 4. 1. (PA T ). Komisja techni* 
czna syndykatu  transportow ców  i or* 
gan;zacyj rob. postanowiła zakończyć 
strajk  w  odniesieniu do obsługi prasy 
wożenie dzienników.

N IE SZC ZĘŚLIW Y  W Y PA D EK
! Tarnopol, 4. 1 (PA T). W  Zabiniu. 

pow. Zborów  w czasie łamania kamie 
nia w kamieniołomie zginął 16--letni 

i P iotr Ziemkiewicz. W  pewnej chw li 
j zawaliła się krawędź kamieniołomu, 
I k tóra przygniotła śmiertelnie nieszczę* 

śliwego robotnika D ochodzenia celem 
ustalenia w iny w ypadku w toku.

A W A N S E  N O W O R O C Z N E  
W  T A R N O P O L U

Tarnopol, 4. 1. (PA T ). Z  dniem No* 
wego R oku w  Tarnopolskim  U rzędzie 
W ojew ódzkim  z etatu M inisterstwa 
Komunikacji awansowani zostali; do 
VII grupy Inż. Beno Bergthal, referen* 
darz U rzędu W ojew ., inż. Józef Troj* 
nar, kier. Pow. Z arządu D rog. w Zba* 
rażu; z etatu M inisterstwa Opieki Spo 
łecznej do VI grupy uposażeń d r Ma* 
rian W asung, lekarz pow iatow y w 
Złoczowie, do VII grupy d r Józef Za* 
wadzki lekarz pow iatow y w  Brodach, 
do V III grupy d r Jan Bełej lekarz po* 
wiatowy w Kopvczyńcach i Stanisław 
Szyja, ze Starostwa powiatowego w 
Złoczowie, do IX  grupy up. Włady* 
sław Ceglecki z Tarnopolskiego Urz. 
W ojew , - *

O D K O P A N O  D R U G Ą  O FIA R Ę 
KA TA STRO FY W  K O PA L N I.

Katowice, 4 1. (PA T). W  w yniku 
dwudniow ej akcji kolum na ratowni* 
cza na kopalni „Giesche" szyb Wilso* 
na dotarła po ciężkiej pracy do jedne* 
go z czterech zasypanych górników, 
Karola Synowca, którego odkopano 
spfwl gruzów martwego. Jest to zatem 
'u-ngn śmiertelna ofiara katastrofy na 
kopalni ,,Giesche“.

Pod gruzami węgla znajduje się je­
szcze trzech górników. Akcja trw a bez 
przerwy.

Z  EK R A N U

i l / ie tfo rc s / i l f f l
film polski Mieczysława Krawicza 

(kino Apollo)
Kilkakrotnie mowiło się <> tym, że 

film polski osiągnął już w większości 
wypadków  poziom  t. zw. przeciętnej 
poprawności, że przy wszystkich 
swych niedomaganiach staje już na ró* 
wni z średnią klasą filmów zagranicz* 
nych. Farsa o m echaniku Florku i jego 
sprycie nie jest w niczym gorsza od 
wielu fars zagranicznych. N a  plus jej 
policzyć można wartość kompozycyj* 
ną, żywą akcję no i komizm sytuacyj* 
ny o dosyć ostrym  nasileniu treścio* 
wym Ale „Niedorajda** posiada jesz* 
cze jeden urok, którym  „bierze * publi* 
czność: oto ten, że jest zrozumiały. Że 
jest polski. W ystarczy choć trochę o* 
rientować się w reakcjach widza kino* 
w tgo, by stwierdzić z całą pewnością, 
że  zrozumiałość dialogów w kinie jest 
dziś koniecznym warunkiem  pełni P°* 
wodzenia filmu. N apisy  nie zastąpią 
nigdy funkcji znaczeniowej rozmów z 
ekranu. W brew  wielu teoretykom  ki* 
na stwierdzić wypada, że w utworze 
filmowym ważne jsst nie ty lko jak  się 
mówi (brzmienie, intonacja, miło* 
d ź w r ck  słowny) ale też — co się mówi 
(sens, znaczenie). Film polskj jest dla 
nas zrozum iały — to  już dużo. A  poza 
tym me jest wcale gorszy od wielu śre 
dniakćw  zagranicznych.

Inna sprawa: tytułow ą rolę tego fil: 
mu odtw arza Dymsza. Jest to  szaleniec 
Boży artyzm u aktorskiego. Film pols* 
ki w swym poziomie intelektualnym  i 
twórczym nie ogarnia wcale jego moi* 
liwosci Dym sza nie miał w  Polsce, t. T. 
w całej swej karierze aktora kinow ego 
ani jednej roli odpowiadającej swemu 
talertcw i. Zaryzykuję tu  jedno twier* 
dzei.it- i podtrzym am  je ; k to  wie, czy 
znalazłoby się w świecie w ielu realiza. 
torów  k lórzyby  potrafili wyzyskać a* 
kt(V‘two Dymszy. Tymczasem więc 
b ę d z ie  on dalej grywał cwaniaków lub 
głupi ;,sów a w  wolnych chwilach — r r  
klan. o wał fabrykę gilz pap ierosow ycł.

bw i 

PRZYŁĄCZENIA PALESTYNY DO  
IMPERIUM BRYT. ŻĄDAJĄ SIO* 

MSG1 ANGIELSCY
Londyn, 4 1 (PA T). „Evening Stan* 

dard“zapow iada ogłoszenie przez sio* 
nistów brvtyjskich deklaracji w spra* 
wie Palestyny. Sjoniści brytyjscy mają 
żądać, aby niezależnie od tego, jak 
zagadnienie Palestyny zostanie ostate-- 
cznie rozwiązane, część żydowska kra* 
ju  weszła w skład imnerium brytyj* 
skiego. Zdaniem  dziennika, pociągnę* 
loby to  za sobą wyjęcie tej części Par 
lestyny spod m andatu Ligi N arodu.

y r  ^RODĘ WYROK w  SPRAWIE 
ADW . SZUMAŃSKIEGO

W arszawa, 4 1. (PA T ) W czoraj 
przed wydz. odw. sądu okręg, odbył 
się proces adw. Szumańskiego oskar* 
ionego o  obrazę m inistra spraw. Po 
r o z p r a w i e  przy drzw iach zamkniętych 
sąd postanow ił ogłosić w yrok J  b. m. 
o godzini-: 13*tej.

Proffirtnr radtowy.
środa , 5 stycznia.

Lwów G odz. 6.15: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czw u. 12-03: A udycja  jxTu- 
dniow a. 13.45: G azetka inform . w jęz. ukr. 
13 5>. Płyty. 15: O dcinek gawędy regjnna. = 
nej 1520: W iad. bież. 1830: K oncert karne 
ralnv. 19: Recytacja prozy. 19.2C „M elodie 
ln d :i“ reportaż. 19.35 „Pom ów im y o  poi* 
skich filmach" d ia k  Z. 20: Koncert rozry .. - 
kow y. 20.45: D ziennik w ieczorny. 21: Kom* 
cert chopinow ski. 21,45: K w adrans po< zji 
22: K oncert rozryw kow y. 22-50: D ziennik 
w ieczorny. 23: S tudio młodych-

Giełda z  dnia 4 stycznia.
W A R S Z A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA-

D e w i z y :  Belgia. 89 45, B erlin  212.97, A m ­
sterdam  293.90, K openhaga 113,19, L ondyn 
26.42, N . Jo rk  czeki 5-26 i pięć ósm ych, ka* 
bel 5-26 i siedem  ósm ych, O slo 132.75, Pa* 
ryż 17.95, IYaga 18.52, Sztokholm  
Z urych 122.25, M edD lan 27.83, Pan«rv r*o  

i c e n t o w e :  wewn. 6475, inw< st 79,50, komw.
■ 66 75, r>rcm. dolar. +2, konsol 67.25. 

A kcje: Bank Polski 114, Starachowice.

LW Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
N a G iełdzie liczne ob io ty . Pszenica oraz 

mąka pszenna podrożały  oraz egzekutywna 
sprzedaż grochu i fasoli. T endencja nadal 
niejednolita
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Otwarcie IV. Polskiego Kongresu Drogowego
W arszaw a. 4 1 (FAT)  W czoraj w  po 

iudn it w auii Politechniki warszaw* 
skiej odbyło się otwarcie czwartego 
Polskiego Kongresu Drogowego.

\ \  obradach kongresu wzięli udział 
p minister komunikacji płk. dypl. Jur 
iiusi Ulrych i podsekretarze stanu: 
mirt. komunikacji inż. Julian Piasecki i 
min. spraw wewnętrznych W ładysław 
Korsak.  W ładze w ojskow t reprezento* 
wa! płk. dypl. Szydłowski. W  kon* 
gresie bierze udział okoio 40C osób, 
reprezentujących władze państwowe i 
samorządowe, organizacje społeczne,

w  W arszaw ie.
koła naukowe, techniczne i gospo* 
darcze.

O brady zagaił prof. Politechniki 
warszawskiej Nestorowicz, prezes sto* 
warzyszenia polskich Kongresów Dro* 
gowych, prosząc m inistra komunikacji 
p. Ulrycha, by zechciał objąć honc-ro* 
we przewodnictwo kongresu Obra* 
dom kongresu przewodniczył wice* 
m inister J. Piasecki, zastępcami prze* 
w odniczącego zostali prof. Emil Bra* 
tro  ze Lwowa i dyr. inz. Nowakie* 
wicz. N astępnie przemówił p. min. Ul* 
rych.

P rze m ó w ie n ie  ministra kom unikacji
p u łk . d y p l. J .  U lry c h a .

Czwarty kongres drogow y odbyw a 
się w pomyślnej sytuacji, gdyż donio* 
słość zagadnień kom unikacyjnych jest 
już w Polsce powszechnie rozumianą. 
W  dziedzinie budow y nowych dróg i 
napraw y starych dróg robim y w Pol* 
sce coraz więcej j sądzę, coraz lepiej.

W  ostatnim  XlILleciu przybyło w 
okrągłych cyfrach 2500 km nowocze* 

.snych nawierzchni na sumę 250 milio* 
!:<•■* ri. Ogólny m ajątek naszych dróg 
łącznie z mostami wynosi około 3 mi* 
hardy  złotych. Z  ty tu łu  mego urzędu 
mam obowiązek mówić o ochronie te* 
go majątku narodowego.

Drogi nasze są nadm iernie niszczo* 
ne. Oto  kilka nagminnych objawów: 
ubywanie nieprzepisowych obręczy, 
przeładowyw anie pojazdów, nieodpo* 
wiedme kucie koni, niszczenie drzew, 
znaków drogowych i poręczy. Z  obja* 
wami tymi prow adzę walkę i wzywam 
do tej walki całą światłą opinię.

Dalej p. m inister U lrych zwraca u* 
wagę na drugi niepokojący objaw, 
mianowicie na w ypadki drogowe. W  
-ciągu trzech lal od  1934—37 na dro* 
gach w Polsce zginęło 838 osób, zosta* 
łr> rannych 9-78L a  poszkodow anych 
materialnie 8.958 osób. Są to  skutki 
nieprzestrzegania przepisów  przez kie* 
rowców pojazdów  mechanicznych, wo* 
żniców. row erzystów  i przechodni. 
W szędzie na zachodzie, a w  szczegół* 
r.ości w St. Z jedn. A. P. panuje w ru* 
chu drogowym  żelazna dyscyplina. Za 
łam anie przepisów  stosowane są rcpre* 
sje poprostu drakońskie. U nas prze* 
ciwnie, nasz „zawalidroga” nie uznaje 
iad n y ch  przepisów. Typ zawalidrogi 
musi zniknąć z naszej drogi a obywaj 
tcle muszą się stosować do przepisów' 
ruchu drogowego. Z  anarchia rucho* 
wą na drogach musimy skończyć.

"W budżecie 1938 r. w staw iono sumę 
20 m ilionów na konserwację dróg. Jest 
to  poważny k ro k  naprzód. W  zakresie 
popraw y naszej sieci drogowej wy* 
szliśmy z impasu. Rocznie wydajemy 
w  ostatnich latach od 80—100 milio* 
nów  z funduszów Państwa, a z fun* 
duszów  sam orządowych połowę tych

sum, a więc w sumie przeciętnie około 
140 m ilionów złotych.

W  zakończeniu p. min. U lrych za* 
pewnił, że postulaty zjazdu zostaną 
przychylnie potraktow ane.

PRZEMÓWIENIE P. WICEMIN. 
PIASECKIEGO

W icemin. Piasecki wygłosił przemó* 
v  ienie w którym  poruszył szereg za* [ 
gadnień z dziedziny drogowej. S tw ier­
dził wiceminister, że nod  względem 
drogowym  pozostaliśm y w  tyle za in* 
nymi państwami Europy zachodniej, 
że b rak  dobrych dróg wpływa hamu* 
jąco na w zrost dochodu społecznego i

zmniejsza w ydatek tych źródeł, z któ* 
rych dochód mógłby służyć na rozbu* 
dowę sieci drogowej. D obre drogi i 
odpow iednia ich sieć są nieodzow nym  
warunkiem  dobrego funkcjonow ania 
gospodarczego aparatu narodowego. 
Skupienie odpowiednich środków  na 
potrzeby drogowe, znalezienie odpo* 
wiednich źródeł i wytworzenie odpo* 
wiednich w arunków , aby te  źródła dla 
gospodarstwa narodowego wykorzy* 
stać są naszym naczelnym zadaniem. 
Również koniecznością bedzie zanali* 
zowanie w aru rków  w jakich poszczę* 
gólne drogi mają pracować i jakich na* 
leży użyć materiałów, ze względu na 
czynniki niszczące drogi i to  przy naj* 
niższym koszcie ich budow y. Te poru* 
szone zagandnienia stanow ią rozległą 
i rróżnorodną skalę zadań, jakie sobie 
w problem ie drogowym  stawiamy. 
Sorostać tem u będzie mógł jedynie zje 
dnoczony wysiłek ekonom isty i uczor 
nego, społecznika i adm inistratora, w y 
konawcy i organizatora. Sprostać temu 
porafi tylko zjednoczony wysiłek pań* 
stwa, sam orządu i całego społeczeń* 
stwa.

Po przemówieniach pow italnych de* 
ltgatów  i odczytaniu depesz j listów z 
życzeniami zabrał głos dyr. d tp  w m n. 
komunikacji inż. Edm und Nowakie* 
wicz odczytując referat pt. „Rzut oka 
na gospodarkę drogową w Polsce i za 
granicą".

P u łk . de la Roque przegrał procesy
o zn ie s ła w ie n ie .

P aryż, 4. 1. (P A T )  W  procesie 
w ytoczonym  przez p łk . D e la Roc- 
que try b u n a ł ogłosił w yrok. skazu* 
jacu 7 osób , a un-ewir.niaiący 8 o- 
sób .

Paryż, 4. 1. (PA T ). W y ro k  w spra* 
wie procesów o zniesławienie, wyto* 
czonych przez płk. de la R ocąue sze* 
regowi dzienników  paryskich, wywo* 
lał w Paryżu bardzo duże wrażenie. 
W y ro k  ten kom entow any jest jako  
bardzo niepom yślny dla pułk. de la 
Rocąue, ponieważ w swych skargach, 
wniesionych do sądu, żądał on skaza* 
nia swych przeciwników na grzywnę i 
odszkodowanie na ogólną kw otę oko* 
ło 1.300 tys. zł, tymczasem grzywny i 
odszkodow ania wyznaczone przez sąd 
wynoszą i0.500 fr. Poza tym  kilku z 
głównych przeciwników płk. de la 
Rocąue zostało wogóle uniewinnio* 
nych, ponieważ sąd przyznał, że dzia* 
tali oni w dobrej wierze.

O rgan francuskiej partii społecznej 
„Petit Journal‘‘ zamieszcza na naczel* 
nym  miejscu artykuł płk. de la Roc* 
que, przypominający, że w  procesie, 
jaki wytoczył mu w Lyonie jeden z 
głównych jego przeciwników ks. Poz*

70 a i Bergo, sąd lyoński skazał płk. 
de la Rocąue za zniesławienie księaa

Pik. de la Rocyue nazywa ten szereg 
w yroków , zakończony dzisiejszymi ła* 
godnymi orzeczeniami w procesach, 
wytoczonych przez niego swoim wro* 
gom, nowym  aktem prześladowań, któ  
re go dotykają stale. A rtykułow i swe* 
mu, pełnemu gorących protestów , płk 
de la R ocąue daje ironiczny tytuł, w 
którym  nazywa się banitą, pozbawio* 
ry m  opieki prawa.

m i a n o w a n i e  k ie r . i  k o m e n * 
D A N T A  LEGII AK. WE LWOWIF

W arszaw a, 4. 1. (PA T). Zarzadze* 
niem p. min. spr. wojsk, z 22. 12. 37 r. 
w sprawie dalszej organizacji PW. na 
wyższych uczelniach oraz obsady per* 
sonalnej now o kreow anych stanow isk 
zostali m ianowani: kierownikiem  orga 
ni/acyjnym  Legii Akadem ickich — nie 
zależnie od dotychczasowych funkcji 
etatowych — we Lwowie ppłk. dypl. 
Liebich Andrzej d*ca pu łku  piechotv, 
a komendantem  Legii Akademickich 
nr~v właściwych O kr. U rzędu  W  i 
P. W . we Lwowie — mjr. Krysa Jan.

EKSPORTACJA ZWŁOK 
POLEGŁYCH DZIENNIKARZY
Sarigossa, 4. 1. (PAT). Wczoraj o  

godzinie 3*ciej odbyła się uksportacja 
zwłok trzech dziennikarzy, k tórzy  po* 
legli pod Saragossą. Trum ny ze zv.ło* 
kami zabityc załadowano na samach o* 
dy ciężarowe i odesłano do Hendaye. 
G dy  ustawiono trum nv na karawa* 
nach, przemówił płk. G azapo, podno* 
sząc zasiug, dziennikarskie poległych 
na posterunku. Przemówienie swe za< 
kończył okrzykiem  na cześć Anglii, 
Stanów Zjedn. i Hiszpanii.

ZBROJENIA MORSKIE STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH

W  łszvngton, 4. 1. (PA T). Komisja 
m arynarki ogłosiła, iż niebawem ł o *  

stanic rozpoczęta budow a 12 statków*
cystern, mogących rozminąć duża 
szybkość, k tó ra pozwoli na towarzy* 
scenie flocie wojennej.

WIELKA KATASTROFA 
KOLEJOWA

Londyn, 4. 1. (PA T ). D onoszą tu, ze 
w  prowincji Kwantung wydarzyła się 
wielka katastrofa kolejowa, w której 
zginęło 40 osób, a .120 odniosło rany.

POSZUKIW ANIA ZA ZAGINIO* 
N Ą  LOTNICZKĄ

Bagdad, 4. 1. (PA T). W ładze angid* 
skie i władze Iraku  rozpoczęły posŁd* 
kiwania, zakrojone na wielką skalę, za 
ginionej lotniczki M aryse Hilsz.

STRASZNA SMIERC 4 DZIECI 
W  PŁOMIENIACH

L ondyn, 4. 1. (PA T ). W  dom u mał­
żeństwa Kolehills w N ew  Castle wy* 
buchł pożar. W  płomieniach zginęły 
pozostaw ione bej opieki dzieci w wie* 
ku 5, 3 tata, 1 rok  oraz 3*miesięczne 
niemowlę

NIE BI WAŁE MROZY
T uryn, 4. 1. (PA T ). W  i ałym Fic* 

moncie panują niebywałe mrozy. W  
dolinie Toggia w pobliżu Domodoso* 
la zanotow ano 21 st. mrozu.

KOLONIA ROBOTNICZO-WYPO­
CZYNKOWA W SIANKACH,,

W arszaw a. 4. 1 (PAT) W czoraj o  g. 
20*ej wyjechali do Sianek na kolonie 
leczniczo«wypoczynkowe, organizowa* 
ne przez Z akład  Ubezpieczeń Społe* 
cznych w porozum ieniu z okręgowym  
urzędem W . F. i P. W . M łodociani ro« 
botm cy w liczbie 120 osob, stanowią* 
cy jedną z grup, korzystających z ak* 
cji Ubezpieczalni Społecznej w całej 
Polsce, przewidującej wysłanie około 
2.000 młodocianych robotników  i ro* 
botnic spośród ubezpieczonych na ko* 
łonie zimowe.

Obecnie już jest czynna jedna kolo* 
nia leczniczo * w ypoczynkowa d la 
dziewcząt pod Zakopanem,

ST A N ISŁ A W  M A C H N EEW IC Z

Tajemnica hieroglifów egipskich.
(Dokończenie.)

System pism a egipskiego by! bardzo  sk<vra 
plikowaary. Posiadał on bowiem, szereg zma* 
k ó w  fonetycznych, rzvLi lite r alfabetu, na* 
stępnie znał w iele dźw iękow e (dw ugłos ki 
spółg łoskow e) znaki sym boliczne oznacza­
jące oew ne zasadnicze pojęcia i czynności 

hóg, oo< x i, panow ać, być silnym , dusza, 
kochać itp .), a wreszcie, znaki ideografi* 
czne, określające takie w yobrażenia i p o , 
jęcia jak  mężczyzna, kobieta, drzew o, dom , 
miasto, mnogość, trw anie, abstrakcje itp.

Z apam ocą tych  różnorodnych  znaków, 
używ anych na zasadzie pew nych praw ideł 
ortograficznych — pisano. Pismo p,;zybie* 
ra ło  p o dw ó jny  charakter Jako  pism o uro* 
czyste m tło charak ter pisma kutego (na 
pomn-kacb) lub  rysow anego pendzlem  w 
M anuskryptach papyrusow ych. W  życiu co- 
<kaennym z biegiem ,rozw oju  pism o to  p rzy , 
orało charakter up roszB Ł ny , zamieniając 
Si? na  pism o odręczne, kursyw ę, zwaną p is, 
inem hieratycznem .

r  ’mem ij.eratycznym  posługiw ano się w 
życiu studziennym, spisyw ano kon tiak ty , 
załatw iano rachunki, p ;sano u tw oiy  litera* 
ckie, dzielą naukow e, listy  itp.

W  dalszym rozw oju  pism o hieratyczne, 
skutkiem  uproszczeń zam ieniło się n i  pismo 
dem otycznc. Było to pismo codziennego 
ży d a  czasów >'’,C(ko*n: vmsicicgo panow ania 
w  Egipcie.

Bp C h ry stu sa  zaczęto coraz pospolicie ' 
posługiw ać się alfabetem  greckim, k tó ry  by '

znacznie łatw iejszy i prostszy  w użyciu cd  
eg ipskego . Jednakow oż w  alfabecie gre 
ckim brakow ało  znaków  r a  oddaw anie pcw,- 
nych dźw ięków  egipskich (np. n, *. eh, s, 
itp .). U zupełn iano  więc ten brak  znakam i 
dentot” ; mymi.

Z  połączenia tych dw u jksm p '-w -ulo  
pism o koptyjskie, a więc pism-o chrześcijan* 
skich Egipcjan.

N ie sposób  w chodzić w  dalsze szczegóły, 
alt ju ż  ten pob ieżny  przegląd uw ydatnia, 
jak sprawa byia  skom plikow ana i tru d n a ł

A naliza znaków  użytych w  hieroglifach 
do  oddania  nazw isk K leopatry  i PtoLomeu* 
sza stw ierdziła, iż  użyte tam  znaki, posia­
dają znaczenie tych  liter, od jakich zaczy* 
nają się nazw y tych przedm io tów  w języku 
koptyjskiim.

Stw ierdzenie tego fak tu  zaw ażyło ostate , 
cznie na >dkrydu resztek tajem nicy hiero* 
glifów. Teżeli bow iem  w nazw iskach pisa* 
nych hieroglifam i, tym  samym dźwiękom  
odpow iadać będą identyczne znaki — w ów ­
czas cały alfabet fonetyczny zostanie osta* 
tecznie zw eryfikow any. O pierając się na 
tych stw ierdzeniach C ham pollion od-cyfro, 
w ał 7S nazw isk królów , odkryw ając jedno* 
cześnie wszystkie znaki alfabetyczne i 
stw ierdzając przykładam i trafność ich orna* 
azenia.

O d tej chwil; Sfinks egipski przemówi!..,
W  d.ilszym ciągu swych w yczerpujących 

badań, C ham pollion stw ierdził, że h ie ro ­

glify, jako znaki fonetyczne istniały w  F.gip, 
oic od czasów najdaw niejszych W szystkie 
pom niki sztuki, wszystkie napisy, wszystkie 
dzieła r-sane  b y ły  nieom al W j-cduakowy 
sposób od pierw szej chwili dziejów  h isto ­
rycznych aż po kres istnienia ku ltu ry  egip* 
skiej.

W szystkie te s k a rb y  tysiącleci i prastarej 
ku ltu ry  Fgiptu stanęły  teraz otw orem  dla 
w sze'kich b*dań dzięki odkryciu  niezmor* 
dow anego badacza C ham polliona

Po tych pracach — przystąp ił on teraz 
do szczegółowych badań  nad  jeżykiem sta­
rożytnego Egiptu. Z ajął się w eryfikacją po* 
szczególnych słów, i rozeznaw aniem  form
jar,iin.:i (y u f n y c h .

D oniosłość naukow ych odkryć Cham* 
polliona przed w szvsłkim uznała i oceniła 
Francja. Rząd zakupił bogate zbiory  dzieł 
sztuki egipskiej, tw orząc od rębny  dział egip 
ski w  Luwrze. Jednocześnie inne państwa 
zaczynają grom adzić dzieła sztuki egip* 
skiej, zakładając oddzielne muzea. W  Tu* 
rynie k ról Sardynii zakłada wspaniałe m u­
zeum  egipskie.

K onserw atorem  działu egipskiego w Lu* 
w rze rząd  francuski m ianuje zasłużonego 
C ham polliona (r 1826), k tó ry  przede 
w szystkim  opracow uje teraz katalog  tych 
zbiorów , arcydzieło ścisłości j erudycji na* 
ukow ej. N astępnie rząd w ysyła badacza 
do Egiptu, gdzie pracuje w czasie 1828— 
1830 Po pow rocie o trzym uje godność czton 
ka Academ ie des Inscriphons (7 mai 1830) 
i katedrę archeologii w College de France 
(12 marca 1831).

N iestety  przedw czesna śmierć p rz e ry w  
pasm o jego w spaniałych i w iekopom nych 
p rac  4 marca 1832.

[ W  jego ślady  w stępuj, teraz cały szereg 
J rozm aitych uczonych. W e Franaii Lhote.

L enorm ant, A m pere, w c W łoszech Roselimi 
I i  U ngarelli, w H olandii Leemans, w A nglii 

W ilk irson , Ilindks i Hirch, a w Niemczech 
Lcpsins i Brugsch.

P ad an ia  tych uczonych i ich coraz licz* 
n iejszyrh  odkryły nieznane horyzon ty  dla 
histórlTJ sztuki, linirwistvki i w szystkich 
dziedzin  pokrew nvch. O ne ukazały św iatu 
now ą, w spaniałą i zupełnie oryginalną kul* 
fur#, w  niczem nie ustępującą grecko-rzym* 
skiej, a mogącą się poszczycić nicprzerwa* 
nym  rozw ojem  na  przestrzeni czterech ty* 
sięcy Jat!

W szystkie dokonane odkrycia — to nie­
omal początek d o p ;ero! lleżto tajem nic od* 
słania odkopanie  grobu  faraona T al-A uk- 
A m nna! A  ile podobnych  niespodzianek, 
k ry je  się jjod  piaskam i Egiptu.

D zięki tym  rozlicznj m wykopaliskom 
poznajem y coraz dokładniej kuUurę egip* 
ską we w szystkich jej przejawach — p°<
znajem y w spaniałą sztukę i niemniej cie* 
kaw ą literaturę  p iękna i naukow ą.

C oraz dalej i głebiej w iodą w poznanie 
pauvrusy  j coraa to  now e ukazują tajeni* 
nieć

K luczem tej nowej w iedzy o E p p w  Sta­
now iącej zam knięta dla siebie dziedzinę, 
zw aną egipłologią. była m ozolna i niezm  'r* 
dow ana praca genialnego Cham poluon-i.

T rud  jego żyw ota, k tó ry  doprow adził do 
w ydcrcia tajemnicy hieroglifów  — stw orzył 
podstaws’ do  całej w iedzy egiptbKłgiczncj.

W arte  o tem wspomnieć w stu piętnastą 
rocznicę wiekopom nego odkrycia



4 „G A ZETA  LW O W SK A" N r. 2 z dnia 5 stycznia 1938 r.

DEFINITYWNE M IANOW ANIE  
WOJEWODY TARNOPOLSKIEGO

Tarapol, 4. 1. ( P A T ) .  £  dniem I  bm. 
zo6tal zamianowany wojewoda tamo* 
polskim dotychczasowy wicewojewoda 
p. o. wojew ody tarnopolskiego mgr. 
Tomasz Malicki.

GWIAZDKA DLA UBOGICH  
DZIECI W  PRZEWORSKU

Jarosław, 4. 1. (PA T ). Pow. Komitet 
Pomocy Zimowej w Przew orsku po* 
stanowił urządzić dla dzieci bezrobot* 
nych „Gwiazdkę *, na k tó rą przezna* 
czona została kw ota zł 800.

Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Wojskowo*Technicznego. Dnia 7 bm.
0 godz. 18.30 odbędzie się w sali Pol. 
Twa Politechnicznego W alne Zebranie 
członków Twa W  oj skowoeT echniczne* 
go  we Lwowie. Porządek dzienny 
zebrania, spraw ozdanie z dotychczaso# 
wej działalności oddziału lwowskiego, 
pożegnanie ustępującego wiceprezesa 
płk. W ilczewskiego i w ybór nowego 
wiceprezesa, zarejestrow anie O ddziału 
w U rzędzie W ojew ódzkim , w ybór de* 
legatów do  Zarządu T. W . T. w War* 
szawie na rok 1938 i wnioski.

WALKA Z CHOROBAMI 
ZAKAŹNYMI W  RZESZOWIE
Rzeszów, 4. 1. (PA T ). Stan chorób 

zakaźnych w grudniu  1937 w Rzeszo* 
wie przedstawiał się jak  następuje; 4 
w ypadki płonicy, 13 w ypadków  odry
1 1 wypadek róży. W  walce z choroba* 
mi zakaźnymi przeprow adzono na te. 
renie całego m iasta odszczurzenie. W  
nadzorze sanitarnym  szkolnym  zbada* 
no 946 dzieci.

ŚMIERĆ DWÓCH DZIEWCZY* 
NEK W  PŁOMIENIACH

Buczącz, 4. 1. (PA T). Pozostawione 
bez dozom  córeczki robotnika w Wy* 
czółkach koło M onasterzysk, 2-letnia 
Stanisława i 4*letnia M aria wznieciły 
w dom u pożar, w którym  znalazły 
śmierć. Zwlłoki dzieci uległy zwęglę* 
niu.

PIECYKI ŻELAZNE N A  ULICACH  
PRZEMYŚLA

Przemyśl, 4. 1. (PA T ). Zarząd miej* 
ski ustawił wczoraj na ulicach Przemy* 
śla piecyki żelazne opalane koksem. 
Dokoła tych piecyków grom adzą się 
tłum y ludzi, chroniących sie przed 
mrozem i rozgrzewjących zziębnięte 
ręce.

W  ST. ZJEDN. ZGINĘŁO 40.000 
OSÓB W  WYPADKACH

Nowy Jork, 4. 1. (PA T). W  1937 r. 
zginęło w w ypadkach samochodo* 
wych na terenie Stanów Zjedn. 40.300 
osób, a 1.060 tysięcy osób odniosło 
rany. '

BOMBY PRZED JAPOŃSKIM  
KONSULATEM W  SZANGHAJU

Tokio, 4. 1. (PA T ). Agencja Domei 
donosi z Szanghaju, 'że przed gma* 
chem japońskiego konsulatu gen. zna* 
leziono bomby.

Wyniki badań środków żywności w 
grudniu ub. r. M iejski Zakład badania 
środków  żywności dokonał w grudniu 
ub. r. 1287 analiz chemicznych, z czego 
84 spraw  oddano na drogę sądową. 
M leka przeprow adzono 440 prób z cze 
go w 30 wypadkach znaleziono m leko 
zbierane, w 6 zaś wypadkach m leko za 
w ierało wodę. N a 111 prób śmietany 
— w 27 w ypadkach znaleziono doda* 
tek sernika. Sery badane w 31 wypad* 
kach — nie dały pow odu do kwestio* 
nowania. N atom iast na 210 prób ma* 
sła — w l l  w ypadkach znaleziono do* 
datek  margaryny. C iasta i w yroby cu* 
kiem icze nie dały pow odu do  kwe* 
stionowania, jak również korzenie ba* 
dane w 22 wypadkach. N a 42 prób 
m iodu w  5 wypadkach znaleziono sy* 
rop  karto lany  i dodatek wody. Wę* 
dliny badane w 122 w ypadkach nie 
dały  pow odu do zażaleń N a 40 prób 
wina — 3 skierow ano na drogę sądo* 
w ą z pow odu zafałszowania.

G A R N IZ O N  JAROSŁAWSKI N A  
POMOC ZIMOWĄ

Jarosław, 4. 1. (PA T). Oficerowie i 
podoficerowie garnizonu jarosławskie* 
go, z a m ia s t  życzeń świątecznych i no* 
worocznych, ofiarowali 300 zł na Po* 
moc Zim ową dla ubogiej dziatwy.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

II. Km. 1649/37. O bw ieszczenie o  licyta- 
ej: ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
zam iejskiego wc Lwowie Rewiru II. na pod* 
stawie nrt. 692 kpc. podaje do publicznej 
w iadom ości, żc dnia 10 stycznia 1938 o go­
dzinie 14*tej popoł w Krzywczycach wici, 
i.'ch I.. 3 odbędzie się pierw sza licytacja 
ruchom ości, należących do dłużnika Jerze: 
go Stefana G ettera, a składających się z 
biurka ciemnego, psychy orzechowej amer., 
szafy orzechow ej ameryk., 2 szafek noc* 
nycli, szafy orzechow ej oszklonej (b ib lio te ­
czka), kredensu, stołu w jadalni i 4 krzeseł, 
zajętych na  rzecz B enedykty D iestlow ej i 
tow . we Lwowie, dla pretensji w kwocie 
82 doi. i 60 ct, oszacow anych na łączną 
sumę 750 zł. Ruchomości m ożna oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
caunyiii;

K om ornik Sądu G rodzkiego Zamiejskieg-o 
Rewiru I.

Lwów, 15 grudnia 1937. 13

II. Km 897/37, II. Km. 1309/37. Obwie* 
szczenię o licytacji ruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego zim iejskiego we Lwowie 
rew. II. na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  
do publicznej w iadomości, że dinia 10 sty* 
cznia 1938 o  godz. 10*tej 30 minut p tzedpo ł. 
we Lwowie Krzywczyce odbędzie się Lsza 
licytacja ruchom ości, należących do  Fmy 

Li gnoza" Sika A kc. dla przem ysłu drzew, 
w likw idacji, składających się z następu ją­
cych ruchom ości: 1) 4 w ełniarek, 2) 1 wier* 
tarki do żelaza, 3) 1 dynam a z tablica, 4)
3 cyrkuł arek, 5) 1 prasy do  w ełny, 6) 1 
szlifierki do  noży, 7) 1 piły w achadłow ej, 
8) 1 dekupirk i, 9) 1 sikaiwlki, 10) 1 przy* 
staw ki do  m aszyn, 11) 1 granika, 12) 1 stu* 
dni (urządzenie suszam i), 13) 30 m trans* 
m isji, 14) 17 łożysk, 15) 5 łączników , 16) 
16 tarcz drew nianych, 17) 3 tarcz żelaznych, 
18) 11 pił cyrkularnych, 19) 3 w arsztatów  
stolarskich, 20) 1 miecha, 21) 1 w indy, 22) 
2 w ózków  żelaznych, 23) 4 par kó ł żelaz­
nych, 24) szyn kolejki w ąsko.torow ej, 25)
4 zw rotnic, zajętych na  rzecz p. Leona 
R ruha  we Lwowie dla pretensji w kwocie 
840 doi. ameryk. zpn. o raz  na rzecz Miej* 
skiiej K om unalnej Kasy O szczędności we 
Lwowie dla p retensji 2.575 doi. am eryk. 
zpn., k tó re  zostaną oszacow ane przez bic* 
głego p. inż. Eliasza Z ielśkiego we Lwowie 
ul. O strołęcka 12 w dniu licytacji. Kucho* 
mości m ożna oglądać w dniu  Licytacji 
m iejscu i  czasie w yżej oznaczonym . 
K om ornik Sądu G rodzkiego Zamiejskiego.

Rew iru II.
Lwów, dn ia  17 grudnia 1937. 12K

I. Kin. 1917/34. O bw ieszczenie o  licytacji. 
K om ornik rew iru 1. Sądu grodzkiego  za ­
miejskiego wc Lwowie obwieszcza, że w 
sprawie egzekucyjnej M iejskiej K om unalnej 
Kasy O szczędności we Lwowie przeciw  M i­
chałowi N ieboga i nici. Janinie N ieboga i 
W ładysław ow i N ieboga, działającym  przez 
ojca M ichała N iebogę zam. we Lwowie pl. 
Fabryczny lOd odbędzie się d n ia ' 3 lutego 
1938 o godzinie 9*tej w b iurze N r IV. Są* 
du grodzkiego zamiejskiego we Lwowie 
przy ul. K azimierza W ielkiego 1 34 licyta* 
cja nieruchom ości ob j. w hl. 1485 księgi gr. 
gm. kat. B iłohorszczc prow adzonej przy 
Sądzie grodzkim  zam. wc Lwowie. N ie ru ­
chomość pow yższa jest w łasnością dłużni* 
ków  M ichała N iebogi i niel. W ładysław a 
i Janiny N iebogów  leży we Lwowie»Le* 
w andów ce, p l Fabryczny lOd i składa się 
z pgr. Ikat. 909/16 o pow ierzchni 62 sążni 
kw., na której znajduje się m urow any, je* 
dnop iętrow y , czynszow y dom  m ieszkalny, 
b u d y re k  gospodarczy, studnia i .nne przy ­
należności, z praw em  przechodu, przejazdu 
i p rzepędu b y d ła  przez pgr. Ikat. 909/1 obj. 
whl. .'30 gm. B iłahorszcze. Suma o s i a co* 
wania w raz z przy należnościam i powyższej 
realności w ynosi 13.742 zł 89 gr., zaś cena 
w yw ołania w ynosi 10.307 złotych 17 groszy. 
Rękojm ię w wysokości 1.374 złotych 29 gr. 
wmicn złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotów ce albo  w takich papierach 
w artościow ych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których wiolno umiesz* 
czać fundusze m ałoletnich z tym , że pa* 
piery w artościow e przyjęte będą w  warto* 
śd  trzech czw artych częśai sum y giełdowej. 
Przy licytacji będą zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  
publicznym  obwieszczeniem nic bedą po* 
dane w arunki odm ienne do wiadomości. 
Prawa osób  trzecich nie będą przeszkodą 
do licy taq i i p rzysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw ol­
nienie nieruchom ości lub  jej częśd od 
egzekucji i że uzyskały p o s tan o w ien i 
w łaśriw cgo Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygo* 
dni prz-cd licytacją w olno oglądać n ieru­
chomości w dnie pow szednie od g o d -G t 
ósmej do- ośm nastej, akta zaś postępow a 
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w w yżej wymśendon. Sądzie. O rgana w ładzy 
publicznej i instytucje publiczne pow ołane 
do zgłoszenia należności z ty tu łu  podatków  
t innych dan in  publicznych, wzywa się, aby 
najpóźniej w term inie licytacji zgłosiły ze*

stawienie podatków  i innych danin  p u b li­
cznych należnych po dzień licytacji pqd  
rygorem  utraty  mogącego im służyć z usta*
ev> pierwszeństwa zaspokojenia.
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego 

Rew iru I.
Lwów, 16 grudnia 1937. 16K

Km. 770, 772 774/37. Obwieszczenie u
licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego w Buczaczu Eustachy S iobodzian  ma­
jący kancelarię w Buczaczu, ul. Mickiewi* 
cza N r, 6 na podstawie, art. 602 kpc. podaje  
do publicznej w iadom ości, że dnia 28 sty ­
cznia 193S o godz 10 w Buczaczu odbędzie 
się licytacja ruchom ości, należących do  Av* 
lut1.' Kazimierza Potockiego, składających 
się z 2 m akat z łotolitych, 2 m akat srebrno- 
litych, 3 par portier jedw abnych, 1 serwety 
jedw abnej, 3 foteli krytych makatą. 7 p o ­
duszek krytych makatą, 1 lustra szlifowa* 
nego w złoconych ramach i 1 m akaty je* 
dw abnei. Ruchomości m ożna oglądać w 
dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego .
Buczacz, 23 grudnia 1937. 15K

Km. 494/5’’. Spraw a egz. Racheli Schiff* 
mail c/a W ito ld  Kcllcrman. O bwieszczenie
0  licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego w Przew orsku M gr. A ndrzej 
K nduk, mający kancelarię w Przew orsku, 
Rynek N r 138 na podstaw ie aat 602 kp c .  
podaje do  publicznej w iadom ości, żc dnia 
18 stycznia 1938 o godz. ll*tej w Żuklinie 
odbędz ie  się l*sza licytacja ruchom ości, n a ­
leżnych do W itolda K ellerm ana, składają 
cych się z sam ochodu „F ord" lim uzyny 
8571 (rejestr), oszacow anych na łączną su* 
mę zł. 2000. Ruchom ości można oglądać w 
d n iu  licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Przew orsk, 30 grudnia 1937. 11K

Km. 40J/3ó. Obwieszczenie o Licytacji ru* 
chom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
N-isku Mgr. A lfred  W eingarten mający kan* 
cclarię w N isku, ul. St. B atorego na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, ze dn ia  20 stycznia 1958 o go­
dzinie ll*tej w Stanach odbędzie się 2-ga 
licytacja ruchom ości, należących do Janiny 
Jezierskiej, składających się z  urządzenia 
dom ow ego, 2*ch świeczników p ięc io ram ien ­
nych. O szacowanie tych ruchom ości odbę* 
dzic się bezpośrednio przed licytacją. Ru* 
chomości m ożna oglądać W dn iu  Licytacji w 
miejscu i czasie w yżej oznaczonym

K om ornik Sądu G rodzkiego,
N isko, 29 grudnia 1937. 18K

X. Km. 1726/55. O bw ieszczenie o licyta­
cji nieruchom ości. D nia 8 lutego 1933 o  go* 
dżinie Il*ej odbędzie się w sali rozpraw  
O ddz. III. drzwu N r. 7 Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, przy  u l. Sądow ej 7 
druga licytacja następującej nieruchom ości, 
Samuela W einm ana w 3/4 częściac.n i Fani 
Weinmam w 1/4 części w łasnych, a to ; Re, 
alność ob jęta  liczbą w ykazu hipotecznego 
154 księgi gruntow ej II. dzielnicy m iasta 
Lwowa, oznaczona jest liczbą konskrypcyj* 
ną 181 2'4, przechow anej w tutejszym  Są­
dzie okręgow ym  przy  ul Rutow skicgo 13. 
W  skład tej realności w chodzą dwie par* 
cek  budow lane oznaczone liczbą katastral* 
ną 1871 o pow ierzchni 230 m kw. i liczbą 
katastra lną 1883 o pow ierzchni 820 m  kw. 
razem  1 050 m kw. w zględnie 292 sążni kw., 
po łożone we Lwowie, z k tórych jedna przy 
tyka do  ulicv Legionów , droga zaś do fron* 
tu  ulicy Rejtana. Parcele te są zaoudow ane
1 tw orzą pasaż z  ulicy Legionów  na ulicę 
Rejtana. N a parcelach tych stoją dwa bu* 
d y n k i: B udynek  I. |eotto budynek  3-piętro* 
wy, m urow any, z  ceglv z dw om a skrzydła* 
mi oficynowym i w zupełności podpiwni* 
czony, kry ty  żelazną blachą pocynkow aną. 
B udynek  ten po łożony  przy  ul. Legionów 
oznaczony jest liczbą orientacyjną 29 i jest 
budynkiem  mieszkalnym i w yposażony w  
lokale handlow e w opisie wyszczególnione. 
B udynek  II. Jest to  budynek  2*piętrowy, 
m urow any z cegły, podpiw niczony, kryty  
żelazną blachą pocynkow aną, z dw om a 
krótkim i skrzydłam i oficynow ym i, k tó re  to  
skrzydła przy tykają  bezpośrednio  do skrzy* 
del oficynow ych b udynku  1. B udynek ten 
po łożony  przy  ul. Rejtana ozna-cziony jest 
liczbą orientacyjną S, jest budynkiem  nuesz 
kalnym  i w yposażony w lokale handlow e 
w opisie wyszczególnione. Suma oszacow a­
nia pow yższej nieruchom ości w raz z jej 
przynależnościam i w ynosi 416.680 zł. 95 gr. 
(słow nie czterysta szesnaście tysięcy sześćset 
ośm dziesiąt złotych 95/100). Cena wywoła* 
nia (najniższa oferta) w ynosi 277.787 zł. 30 
gr., (słow nie dwieście siedm dziesiąt tysięcy 
siedemset ośmdziesiątsdedem. złotych 30/100) 
W ysokość rękojm i, jaką licytant p rzystępu­
jący do przetargu pow inien złożyć wynos; 
41.668 zł. 10 gr. (słow nie czterdzieści jeden 
tysięcy sześćsetsześćdziesiątośm zł. i 10/100). 
Przy licytacji będą zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne (art. 686—696 kpc.) o 
ile dodatkow ym  publicznym  obwieszcze­
niem nie będą podane do  w iadom ości wa­
runki odm ienne. Rękojm ia, k tórą składa li* 
cytant przystępujący do  przetargu wńnna być 
złożona w gotow iżnie albo w takich pap- 
wart. bądź w książ. wkładkiow. instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich; pap iery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości 3/4 części ceny giełdow ej. P ra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzeniu w łasności na rzec- 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie ziożą do* 
wodu, żc wniosły pow ództw o o zwolnienie 
nieruchom ości lu b  jej części od  egzekucji 
i żc uzyskały postanow ienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. V

ciągu ostatnich dw óch tygodni p rzed  licy­
tacją, w olno oglądać nieruchom ości w da : 
pow szednie od  godziny ósmej do osiemaa* 
stej, zaś akta niniejszego postępow ania <-gze 
kucyjnego można przeglądać w Sekr. O ddz.
III. Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
W ezwanie. W  myśl artykułu  630 punkt 
4 kpc. wzywa się organy w ładzy publicz. 
nej i instytucje publi-czne, pow ołane do 
zgłoszenia należności z ty tu łu  podatków  i 
innych darnin publicznych, aby naipóźniei 
w term inie licytacji zgłosiły -estaw .cnic po ­
datków  i innych danin publicznych, należ, 
nych po  dzień licytacji, pod  rygorem u trą , 
ty mogącego im służyć z ustawy pierw , 
szeństwa zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 10 grudnia 1937. 4ję

a m o r t y z a c j e .
1. 1. 96/47. N a wniosek P rokuratorii G e­

neralnej Rzplitcj Polskiej Oddiział w K ra­
kowie podejm uje się postępow anie ceiem 
um orzenia w ymienionych niżej papierów- 
w artościow ych, które Włuo$koda\vcy naiaiy 
zaginąć. W zywa się posiadacza tych papie* 
rów, ab y  je w ciągu 1 roku  od  dn ia  pieiw - 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył te­
mu Sądowa. Także inni interesow ani mają 
zgłosić swoje zarzuty  przeciw  wnioskow i. 
W  razie przeciw nym  uznałby Sąd po up ły ­
w ie tego term inu te papiery wartościowe za 
um orzone O znaczenie papierów  w artościo­
w ych: Jaw orznickie K om unalne K opalnie
W ęgla Spółka A kcyjna w Krakowie Nr. 
701201—701300, akcja zbiorow a na ICO ak* 
cyj oraz Jaw orznickie K om unalne Kopalnie 
W ęgla, Spółka A kcyjna w  Krakowie N r. 
775376—/75400 akcja zb io ro w i na 25 akcyj 
wszystkie na  okaziciela.

Sąd okręgow y W ydz. I. cyw.
W  K rakowie, dnia 25 listopada 1937 IG

RO ZM A ITE.
Prcz. 30136/37. Edykt Sąd A pelacyjny 

we Lwowie w drożył postępow anie spmosto- 
wawczc celem odnow ienia zniszczonej księ* 
gi gruntow ej Sądu grodzkiego w Niżanko* 
wicach dla gminy katastralnej H erm anow i, 
■ce i wzywa interesow anych do zgłaszania 
w tym  Sądzie grodzkim  roszczeń z § 7 usta­
w y N r. 96 z r. 1871 d o  31 m arw  1938.

Lwów, 26 listopada 1957. 45’5

Frez. 31860/37. Edykt. Sąd A pelacy jny  w 
postępow aniu  celem odnow ienia księgi grun 
tow ej Sądu grodzkiego w Sądowej W iszni 
dla gminy katastralnej Księży M ost wzywa 
do  zgłaszania w  Sądzie grodzkim  w Sądo 
wej W iszni do  30 kw ietnia 1938 zarzutów  
w myśl § 14 ustawy z 25 lipca 1871 N r. 96 
D zpp.

Ł w iw , 14 0»u d n ia J957_ 4514

Nc. 886/37. Edykt. D ochodzenia dla ocf 
now ienia księgi gruntow ej rozpoczną się w 
grom adzie Rabe ad B aligród dnia 16 sty. 
cania 1938 r. godzona 9 W zywa się zainte­
resow anych w  zbadaniu  stosunków  p o sia ­
dania, by zgłosiła się i  wykazali swe praw a 
przytaczając wszystko stosow ne dla id» w y­
jaśnienia lu b  och tony .

Sąd grodzki.
W  B aligrodzie, dnia 2 stycznia 193S r . 17

OGŁOSZENIA PRYWATNE

O B W IE SZ C Z E N IE  O  LIC Y T A C JI.
D yrekcja A kcyjnego B anku H ipoteczne, 

go we Liwowie, pl. H alicki 15, opierając 
się na przepasie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta R zeczypospolitej z  dnia 27 
października 1932 N r. 94 poz. 812 DtzURP. 
ogłasza niniejszym , że celem ściągnięcia 
zaległości i resztujących kapitałów  zpn. z 
długoterm inow ych pożyczek hipoteaznycł. 
p rzez  Bank w ydanych, odbędzie się w  o* 
becności delegata D yrekcji w b iurze nota* 
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lw o, 
wie przy u l B atorego L. 9 w dniu 16 lutego- 
1938 o godzinie dziesiątej spczediaź w  d ro ­
dze  drugiej publicznej licytacji 3*pajętrO'wc- 
go bud y n k u  czynszow ego, położonego we 
Lwowie przy  ul. Kościuszki L. 6 oi>j. w ol. 
597/11. dz. ks. gr. gm. kat. Lwów p rzy  Są­
dzie ok r. w e Lwowie, stanowiącej własność 
D ra Ozinsza W assera i F ryderyki W iss;:r. 
C ena w yw ołania w ynosi zł. 200.000 —, zaś 
rękojm ia Z l. 112.000—.

W  m iarę zgłoszenia należności przewi* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 p o w o ła ­
nego R ozporządzenia, tak  cena wywoła* 
nia, jak  i rękojm ia będą odpow iednio  
podwyższome na term inie licytacyjnym .

Podstaw ą licytacji będą w arunki h cy ła , 
cyjne, ustanow ione w yżej pow ołanem  Roz*- 
porządzeniem .

Prawa osób  trzeo.ch nie będą przeseko* 
dą licytacji i nabyw ca uzyska prawo w ła­
sności, o He te o soby  najpóźniej na  Hcyta* 
cji, jednakow oż p rzed  wezwaniem do czy­
nienia postąpień nie w ykażą, iż  w niosły 
pozew  o zw olnienie całej nieruchom ości 
lub jej części od egzekucji i żc Uzyskały 
zaw ieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A kty  postępowania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w A kcyjnym  Banku 
lećm y ni wc Lwowie, pł. Halicki 15 00 « 
dziennie z w yjątkiem  niedziel i św:ąt w 
godzinach od 9*tej do  13*tcj, zaś w1 osta­
tnich trzech dniach przed terminem licy,- 
facsM.nym w kancelarii wyżej w y m icucone­
go notariusza w godzinach urzędowych-

Z am ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed 1’cyfaoją ogLą- 
dać nieruchom ość codziennie od godziny 
8 dc  18 z w yjątkiem  niedziel i świąt.

Lwów, dnia J7 grudnia 1937 r. U
A K C Y JN Y  B A N K  H IPO T E C Z N Y .
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